
Jak te n garus był gotowy,

Jako tr z a na " fr a k a " ,

Obloł potem jak n a jś p ie s n ia j

Śpiącego biedaka,

I weskocył wartko w k a n a r,

Pod ru ś te n r a j a u j e ,

Zęby śpioch go n ie móg sp o strz e d z ,

Ten nie a ie m iarkuje,

Kto mu tako ła ź n ia sp raw ił

,,aruzo niewygodna,

k lo n , praezyw oł, p ła k a ł,

e to niepodobne.

I tak we swojem zmortwieniu

ś c ie rp liw o śc i braku

Poezoł do nocnego m ajstra

Meldować s i e w fr a k u .

" iój kochanku." pado m a js te r,

Cłek bardzo poważny,

"Tyś sp o i pewno, mćj kochanku,

Bo aos znak wyraźny.

U nos z dawna mćj kochanku,

Jes t u zwycoj t a k i ,

Iz wto chce s ię w hucie wyspać,

To mu s y ją " f r a k i" .

Bas b o h ater od kopyści

io s z o ł sobie z kwitkiem.

A i z a t e j uwagi zły b y ł,

To dodawać zbytkiem .
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